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i
wybornch u  i liemczecfi

W  ubiegłą niedzielę odbywał się 
w Niemczech w ybór prezydenta państwa. 
W ybory odbyły się naogół spokojnie, 
udział głosiijąeycn był duży, bo około 90 

procent uprawnionych do głosowania, 
- wzięło udział w  głosowaniu. N iestety wy- 
bo iy  nie przyniosły ro zstrzygn ię ta  i ztpo- 

czątkiem kwietnia odbędzie się drugie gło­
sowanie. Jak było do przewidzenia najwię- 

głosów uzyskał feldmarszałek Hinden- 
hurg',_g'dyż p rzeszł^ lB  m il.jomnćł do w y­
boru zabrakło nm zaledwie stok ilkadziesiąt 
tysiędy głosów. • Po Hindeuburgu najw ię­
cej głosów padło na przywódcę nacjonal- 
socjalistów H i„lera$—  przeszło 11 mil jo ­
nów Kandydat, komunistów Thaelmann 

uzyskał prawie 5 m iljonów głosów a kan­
dydat' 'iStahlhelmu pułkownik Diisterberg 
praw ie-2 m iljony —  operetkow y kandydat. 

W intors nie wiele ponad, sto tysięcy. Wy*, 
obory wykazały więc ogromną popularność 
starego feldmarszałka, który^w* niastęp- 
nem głosowaniu niewątpliw ie zdobędzie., 
większość i zostanie nadal prezydentem 
państwa. Ogromny wprost głosów mogą 
zanotować nacjonaliści, którzy razem 

otrzym ali prawie.- 30 m iljonów. głosów na 
37 m iljonów głosujących. Również i komu­
niści mogą zanotować ogromny wzrost 
swoich wpływów. P rzy  poprzednich w y ­

ciorach  w r. 0  925 Thiilmann otrzymał b li­
sko '2 miJjony, przy obecnych wyborach 

prawie 5 m iljonów czyli przeszło 2 razy 
więcej. Z podanych *4/x wynika, że w ła­
ściwie cała władza w Niemczech mogłaby 
przypaść nacjonalistom, gdyby głosy ich 
nie były rozstrzelone, względnie ich pro­
gram więee.j skonsolidowany i ujednostaj­
niony. Inaczej jednak wygląda nacjona­

lizm Hmdenbnrga a, inaczej Hitlera. N it 
mniej jednak wzrost w pływów  part.yj na­
cjonalistycznych zdaje się stwierdzać.,'v że 
Niemcy z polityki podboju i rewanżu nie 

.zrezygnowały. (Jzy Hindenburg ezj H itler 
obaj atoli jednakowo pa traktat w er­

salski goclzą się ty lko  pozormŚ jako na^ćoś 

tymczasowego —  a. o rewanżu na Francji 
i Polsce myśl ̂ .jednako w.o. Różnica p o leg ł 
w tem, że H itler mógłbyisię porwać na ja ­
kąś awanturę oię-spodzi- wanie, gdy 'siary 
feldmarszałek w oli wszystko spokojnie 
rozważyć i na decyzję zdobędzie się wtedy, 
gdybędz.ie mógł być pi-wny wygranej. Piir- 
t.je umiarkowane a przedewszystkiem so­

cjaliści* mogą, się, uważać - za przegranych. 
Swojąjj.polityką lawirowania i oportuni­
zmu doprowadzili do ugromuej utraty swo­
ich wpływów. Dziś niktby nie powiedział, 
żę ei sami socjaliści po przegranej wojnie 
byli panami Niemiec, oni decydowali 

™ ustroju, nadali Rzeszy konstytucję, li­
kw idowali próby rcwolucyj komunistycz­
nych Spartakusowców i naejonalistyczno- 
nionartjhistyeznyćh z pod znaku osławionej 
Fehmy i Kappa. Może ich szkoda, a może 
i nie. Dzisiaj przynajm niej świat mniej ki 
będzie trudził i m ylił w sądzie,: eo i jak 
myślą Niemcy.

 : o : ------

Samobójstwo króla zapałek
W sobotę wioe/.ottjm rozeszła isjię sze­

roko po świecie wiadomość, że znany prze­
mysłowiec szwedzki lvar Kreuger, znany 
jako król przemysłu zapałczanego, odebrał 
sobie życie w Patajżn. W iadomość ta po­
czątkowo była trzymana w tajemnicy, aby 
zapobiec ujemnym skutkom tej wiadomo­
ści na giełdzie.

■owoclem samobójstwa stały sję trud­
ności finansowe koncernów Kreugera. Pa ­
sywa 1owarzyst\™należą'Cych do Kreugera, 
wynoszą, około 300 m iljonów dolarów. P o ­
głoski o trudnościach finansowych koncer­
nu Kreipjera już od kilku tygodni obięPąły 
koła finansowe Europy,', a pogłoski te 
w ostatnich dniach znacznie się wzmogły. 
Mimo to jednak w wielkich centrach f i ­
nansowych sądzono, iż K reugerow i uda się 
opanować wszelkie te trudności. P rzy ja ­
ciele zmarłego twierdzą, iż dokonał 011

swe£'0 Rozpaczliwego czynu w przystępie 
kryzysu nerwowo,goj tembąrdzićj, ż e  ist­
niały f.żjjkomo jak  najlepsze nadzieje, iż 
K reuger zdoła w najbliższym czasie uzdro­
wić swoje' finanse.

Fortuna Kreugera. urosła dzięki po­
życzkom jakich udzielał różnym państwom 
wzamian za, monopole zapałczane.

Kreuger pożyczy łi^ -U ta tn ich  6 latach 
wzamian za uzyskanie monopolu zapałcza­
nego 17 różnym państwom ogółem 300 mi-
l.jonow dolarów, przyczem sam pożyczał 
pieniądze na 2 proc., a dawał ijjeSaswym 
dłużnikom na 5 prot, K ryzys światowy 
nadszarpnął możliwości kredytowe króla 
zapałczanego i w  ten sposób nastąpiła zu­
pełna ruina jednego z najbogatszych lu­
dzi na, świecie. Kreuger w swoim czasie 
pożyczył Francji 75- m iljonów dolarów, 
nie uzyskawszy za to monopolu, ą je,dynie
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pewne przyWiwgje na rynku francuskim dla 
swych wyrąb ó^d. W zam ian za to otrzymał 
on komandor]ę z/j/łyiazdą'Ląe-j/ Hoiioro- 

M zĄ zaś sama pożj&jżka francuska spłaco­
na została-przez yząd pt-zed (terminem płat­
ności, a mianowicie w  roku ub.

Jak widzimy "kryzys nię- oszczędza naj­
większych nawet bogaczy na' świecie.

Trzeba przytem  pamiętać) że upadek tak 
w ielk iej fortuny spowoduję nowo zaburze­
nia''gospodarcza na świeipe i może1 oddziay 
łań ujemnie na ewentualną poprawę kon­
iunktury. j&za/ególnie silnie odbije się 

pąmięrć Kreugera na -życiu goapodarc.z.em 
Szwecji.

PoP«h 'e w y rob y  na pois^ im  
stoiie w -elRanotsiym

W  óbhczisśzbliżających się świąt W icl- 
kiejnocy w ystaw y okiemre zakładów cu­
kierniczych zaro iły  sięTod baryOTćh W 1 
reków z{,-cukru i czekolady, jak baranków, 
bonbonier, jaj itd„ które nęcą oko i -przy­
ciągają j^Właszcza rz-eszc dziatwy nas;®. 
Zjawisko zw ykle i normalne, jak w  każ­
dym roku o tej porze. Chodz»i tu jednak
0 pewną-dirażliwą kwestię: o pochodzenie 
tjręh /oihkołyków i zabaw-ek. Otóż, jak 
mi-Jiśiuy możność stwierdzić, w y ro b y  te 
są przeważnie pochodzenimgdansktegó lub 
niemieckiegd. C zy  jest do pomyślenia, 
by w  dzisiejszych krjjżysowych czasach
1 w okresie ogólnego' zastoju w  dziedzinie 
polskiej wytwórczć&ci, popierać w y l ib y  
obcych firm takich, jak „Kostna" Tub „Sa-

roiti“ itd., które swemi krzykl-iwemi fabry­
katami wypierają iń-stetyeżne w yrob y  firm 
polskich? Ro-dzice POl/ay, którzy zamie­
rzają swoim pociechom ofiarować z okazj; 

r§wiąt wielkanocnych czekoladowogo zac 
jączka lub lwibonjenikę, niech zechcą za­
pytać przedtem w  cukierni, jakiego, pocho­
dzenia są w yroby. Jes^ rzeck ą^ w soce  
niewłaściwą popieranie wyrobów;',obcych, 
wrogich fijąm firm niemieckich i g:daTisko- 
życlowskiich, zalewając pols-ki ry ­
nek cukierniczy krzykliwy tandetą, rów ­
nocześnie powodują pogłębienie się kry- 
zysu gd^godayćżego W;'Polsce. Sprawa, 

fZ pozoru drobna, ma znaczenie zasadni­
cze. Pamiętajmy zatem o haśle: polskie 
w yroby na -polskim1 stole wietkanociwm.

Ecfrts Sygadffu ia
u

W a rsrawa
Nowe ustawy

Do' najważniejszych .spraw, zna j duj ą- 
rwćh się na wą£śżtacie naszyeli ciał ustawo­
dawczych, należy sprawa pełnoiucę^iietw,'? 
nowela. So usta\yiy inwalidzkiej1, oraz usta­
wa p stosunkach służbowm-h w  instytu­
cjach społecznych.

Ustawa o pełnomoenictw^cK/dla rządu 
ma na p'el;u toehniezne ułatwienie prać pro­
wadzonych w  walce ź konsekwencjami pa­
nującego pow.śząclmie j f iy z y s i i  Okres obec- 
n v R a t  okrósem wymagająa.yBi-stosowa.nia 
środków, ow ak ich jw  normalnych warun­
kach męfcnie słyszy. W  Jakim stłuifts cią­
głych zmiaufNjakich jesteśmy świadkami 
nie mó/na pominąć -żadnego środka, któ­
ryby nas -bronił prząd-nieustannie po.jawia- 
jąoemi się niespodziankami. Szybkość 

kontrakcji decyduje 'w  takim stanie rze­
czy, o .jej powodzeńiu. Stąd konieć/Tiość 
posiadania -pełnomocnictwyktóre tę szyb­
kość. gwarantuj:/./jS/jm ./aĆjShoyjdjaprawo 
uchylania każdego,jfz takich dekretów.

W  "zakresie dfr&4iucNvniesionyflLh pełno­
mocnictw rząd oświadcza stanoweźp, żę, 
ma.zamiar z nich korzystać jed y n ię ^ łg ra -  
nioach konieczności, że konieczności talde, * 
Wysuwają się już .jako możliwość, wyjaśnia 
dostatecznie choćby '-pobipne wyliczenie 
praw, w któryGli" wykorzystanie pełnomoc­

n ictw  uwtfźamy już dziś za prawdg-pedęli- 
ngfflgpę7ż każda z wyliczonych poniżej

— £ o  jtycłiać
LWS

spraiwm oże stać się aktualna w  każdym 
ćęzasie, cho<S w  rój chwili tak nie jest.

J W  grę? wfćhoclzą tu : sprawy związane' 
z obniżeipem; produkcji zarówno w  rolnic­
tw ie, jak  i przemyśle,, zmiany przopiistm;
0 lichwie, sprawy celne, uregulowanie' 
siiraw związanych z kartelami, unifikacja 
przepisów prawa matijijąlnego, dziedziny 
wymiaru .sprawiedliwości i t. d. Ponadto 
wysuwa się zagadnienie obszernie pSruszo-

»'.ń»e przez premjera- w  jego przem^cieniu, 
t. .j. psprawnieniŁadm inistracji publicznej.'-

Katowice
Groźba zamknięcia kopalni Laura

(w  Cliorabwia). v:

W  niedzielę d#i&' 18 b. m .'od b y ł's ię  
"'Chorzpwie. w ielk i wiec protestacyjny 

z powodu zamknięcia kopalni węgla 
„Laura ’'. . ŚNa wice przybyło 30-00 osób. 
W ygłoszono liczne przemówienia, w któ­
rych przedstawiono tragiczne dla Chorzo­
wa- następstwa, mogące w/mknąć- z za­
mknięcia kopalni. Po ‘ przemówięni.aoh

1 dyskusji uchwalono rezolucję, w kf-fikej 
zebrani ostro protestują.przeciw  planowa­
nemu unieruchomieniu kopalni H B la , za- 
znaezają,#; równoużeśni-e. że ki'ók tón dóy 
prowadziłby u ihcrrzów^klo ostatecznej vu- 
m$| Pozatem zebrani w rezolucji stw ier­
dzili, że uiiierueliomienie kopalni uje jest 
podyktowane względam i gospodarezemi 
i apelują do władz, ażeby',t zw. ,,wspólnota 
interesów” wydziefżawiłh^kgminóm Cho-

-I

rzów i Król. Hucie unieruchomioną kopal­
nię, o ;ę.o gnnny te poozyniły już starania.

Pozatem zażądali zebrani wywłaszcze­
nia kopalni „Lau ra ”  przez -wład-ąp pań­
stwowe.

W ojna filmowa

W  ostatnim czasie wybuchła na tere.nie 
Śląska ostra wojna film owa pomiędzy/wła- 
ścieielami kin a wypożyczalniami, film ów  
amerykańskich i niemieckich. Związek 
właścicieli kin na Górnym Śląsku, organi­
zacja silna i zwarta, saiądała m ianowicie 
od wymienionych instytuj^j&jbniżki należ­
ności za wypożyczania'film ów o .30 proc., 
motywując 1 o katastrofalnym położeniem 
gospodarzem  na (.!órnymNSląskupa^eo za­
tem idzie coraz hardziej zmniejszającą się 
frekwencją w kinach. Instytucje to jed ­

nak w ia le  nic zareagowały na żądaniew ła­
ścicieli kin śląskich, w.obto czego ci ostatni 
na zgromadzeniu osnSnio -oclbs^fim posta­
nowili stosować całkow ity nojkot Iw obee 
film ów  niemieckich i - amerykańskich 
i sprowadzać odtąę^tyllio.f Jiriy francuskie, * 
aiigielskie, czć-skio i t. d.

Zaznnćż/ć należy, że spór ten jest 
pierwszym tego rodzaju tui terenie (!ó.r- 
nęgd Śląska. W  dniu 17 b. m. odbędzie,* się. 1 
powtórne żebranie właścicieli kin w tc.j 
sprawie.

KieE«(j
Dobrani narzeczeni

Oryginalną tranząkóję zaWarł n iejaki 
Stanisław Baron, zamieszkały w  K.ielcakh. 
Oto wzamian za zrzeczenie się z-awarejn 
małżeństwa uzyskał od swej narzeczonej ] 
tytułem odstępnego G (sześć) .'złotych. Bar­
dzo jednak był roz-gorydzowy, gdy nieba- , 
wem przy kasie, kina, chcąc, zakupić kile,t, 
“ próykrością stwiSidził, że moncij|y^otrzy-, | 
mano od ib. narzagzcjósl, są fałszywe w y ­
jątkiem  .jednego złotego. R

żądania Polski w  Gdańsku

Rząd polski zwnmcił się do wys'okf8go 
komisarza w w Orlańsk11
z wnioskimn uniewuiz.iićnia ł.jJŁi 4-go dzia­
łu, części siódmej polsko-gdańskicj umowy 
warszawskiej, zniesienia kontyngentów' 
gdańskich oraz wszelkich pozostałych 
przyw ilejów , które '"Gdańsk posnidał do­
tychczas przy przywozie towarów7 objętych 
polskim '/ukazem przywozowym.

W  druipm wniosku żącla. rząd polski od­
dania •całej organizacji administracji eel- 
rfiej w  G dański Polsce i zapi^Ssiężyhia 
gdańskich urzędników celnych, ó ile zósta- 4 
ną przejęci przez Polskę do polskiego urzę­
du celna,gfy>polską przysięgą służbową.

W niosek rząclu polskiego spowodowany 
został islniejącem i .już od dłuższegó czasu 
malwersacjami w sprawie kóńtyng.&iitów 
celnych.
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Należy pow itać z zadowoleniem, że 
rząd obecnie wszczął energiczną akcję 
w  tym  kierunku

Jak się należało spodziewać, prasa 
gdańska nazwała to posunięcie rządu pol­
skiego walką Polski przeciwko ASańskie-

Liga Narodów
Komisja rozbrojeniowa bada zbrojenia 

Sowietów

Rozbrojeniowa komisja lądowa utwo­
rzyła specjalny komitei rzeczoznawców, 
który bada czy wszystkie państwa jednako 
interpAdowały konwencję rozbrojeniową 
7, r. 193'(A udzielając odpowiedzi na kwe­
st jonarjusz rozbrojeniowy.

Badania komitetu tego wykazały prze­
dewszystkiem, że Rosja sowiecka udziela- 
jącrodpowiecłzi na kwes.t. jonarjusz rozbro­
jen iow y interpretowała konwencję z ro­
ku 1930 zupełnie inaczej niż inne państwa, 
w  konsekwencji,‘mlzogo podała swe siły 
efektywne tylko w  wysokośĆi 56t) 000, po­
m ijając zupełnie i. zw. form acje m ilicyjne' 
czyi- terytor.jalne, oraz form acjo przy-goto- 
wania poza wojskowego. • ■

'W zięty na spytki,przez defegata Fran­
c ji ekspert sowiecki oświadczył, że w ydat­
ki ua form acje terytorjalne i ćwiczenia re­
zerw istów  przewidziane-*'są nie w ogólnym 

kuszecie, lecz w .jakichś specjalnych fun­
duszach, których wysokość pie została 
w  odpowiedzi sowieckiej na kwestjona- 
rjusz rozbrojeniowy podana.

Rezultatem prijŁ komisji ekspertów jest 
tedy stwici cł-zóiiio, żc daną ̂ zawarte w so­
w ieckiej odpowiedzi na kwestjonarjus? 
rozbrojeniowy nie odpowiadają wcale 
istotmiiiiu stanowi rzeczy, oraź że Rosja 
Sowiecka posiada jakieś specjalne fundu­
sze wojskowe'jj|których istnienie, zataiła 
przed konferencją rozbrojeniową.

Ponadto komitet ekspertów w ykrył, że 
w iele państw bardzo różnie interpretuje 
konwencję, z r. 1930. Raport z prac komi­

tetu ekspertów przedstawiony ma być ko- 
m isji lądowej w środę. P:‘

Frantia Paryż
10 000 emigrantów polskich bez pracy

Według, najnowszych obliczeń,1 wśród 
bezrobotnych j ą óFrancji, .liczbą, Polaków, 
pozbawionych prący wynosi 10 000, t. j. 
około 4 procent ogółu robotników polskich 
zatrudniorfyćh w  p rzem yś lh ł na rolfcl--.

Sytuacja bezrobocia polskiego wflBEjran- 
cji ulegnie jednak w  najbliższym czasie 
zaostrzeniu, a to ze względu na dalsze'ho- , 
dukcjc w przemyśle, które dotkną w  pierw ­
szej mierąe cudzoziemców, Z drugie-j stro- 
ny większa część polskich bezrobotnych zo­
stanie wchłonięta na skutek zapotrzebowa­
nia robotników rolnych na sezon wiosenny 
we Francji.

70. proćent bezrobotnych polskich otrzy-

b u . gospodarstwu. —  PrasalsMańska, ’ jak 
zwykle, nie potrafi zrozumieć, gclzie leży 
prawdziwy interes Polski i widźy.racjęt-ist- 
nienia gdańskiego gospodarstwa w  walcd 
przeciwko polskiej polSBycje? gospodarczej. 

 o-----

niu.je zasiłki %  Kaś komunalnych francu­
skich, reszta zaś od państwa polsktófo. 

^Najsłabsze gospodarko eleme,nty polskie 
powróciły już W ostatnich lnibsiąeach do 
kraju.

Briand dobrze się zasłużył Francji

Pogrzeb Brianchi odbył się w  sobotę". 
Po.grzeb ten stał się potężną manifestacją 
na cześć zasług Brianda.

Z in ic ja tyw y Senatu Izba deputowa­
nych przyjęła w  piątek w ieczór projekt 
ustawy, mocą której zostało przyznane 
Briandowi najwyższe odznaczenie państwa 
francuskiego, mianowicie stwierdzenie, że 
zasłużył się dobrzeć ojczyźnie.-

Anglja Londyn
Zachwianie wiary w Berlin

Londyńskie koła bankowe śledzą" uważ­
nie rozwój sytuacji finansowej w Berlinie, 
dotychczas słynny ,-,Stillstand”  jfhnkcjono­
wał dosyć dobrzK i nie przeszkodził G en i­
com spłacać punktualnie procentów '.od 
.^zamrożonych”  kredytów  angielskich.

A le  nadchodzą już z Berlina głosy za­
powiadające, że t-e spłaty niebawem staną 
się ciężarem zbyt uciążliwym dla ekono­
micznych stosunków Rzeszy. AV ńioktó- 
rych środowiskach przepowiadają zawie­
szenie tych wypłat w niedalekiej bardzo 
przyszłości i w każdym razie pijSąd. czerw­
cową konxe’.reńcją lozaósjja. Jeżeli to się 
stanie, wówczas sytuaojją finansową Lon ­
dynu i Nowego Jorku znajdz-ie się na no­
wo w  obliczu kłopotów. AV każdym razie 
stwierdzamy, że z tego ogromnego zaufa­
nia jakie dotychczas miano w  uczciwdść 
niemiecKąS pozostały tylko nieznaczne 
ślady.

N i e m c y  B e r lin

Rokowania gospodarcze polsko-niemieckie

Toczące się obecnie w  ATarszawlie roz­
mowy polsko-niemieckie, ma.jąąe na celu 
w  piąrwszym-rzędzie znalezienie}:możliwo­
ści ograniczenia, względnie zniesienia spe­
cjalnych zdrząclzeń restrykcyjnych w dzie­
dzinie obrotu towarowego polsko-niemiec­
kiego, posuwają się powoli naprzód.

O.bęunie omawiana jest głównie sprawa 
przyznania sobie wzajemnych kontyngen­
tów.

Podano ostatnio pfźez prasę niemieckai 
wiadomości, jakoby rząd Ifeeszy zamierzał 
wprowadzić z dniem M i .  m. maksymalne 
stawki celne, nie odpowiadają prawdzie. 
W edług in form aeyj z miarodajnych źródeł,

wprowadzenie tych stawek nie jest prze­
widziane. w najbliższym czasie.

Ausftr, a Wiedeń
Pensje urzędników na dwie raty

Â Tedług doniesieni z W iednia pobory 
kwietniowaffl austrjaekich1 funkcjonarju­
szów państ-w7owTych będą być (iinożc w y­
płacono w dwuch ratach.

Za przykładem innych państw, u-epi się 
rząd austrjaeki z zamiarem obniżenia 
o 25- dór.30%  pobo-rów pens-jonistów 
austrjaekich, zamieszkałych zagranicą.

Butgsrja sofja
W  Bałgarji moratorjum

Rząd bułgarski postanowił z dniem 
15 b. m. wstrzymać spłatę proeontóK od 
długów zagranicźnych. K rok  ten uzasad­
nia rząd ciężką sytuacją finansowrą 
Bułgarji.

Bułgar ja chce należeć do Federacji 
naddunr jskiej

Jak wynika z głosów prasy bułgarskiej, 
w  tamtejszych kołach politycznych nieko­
rzystne wrażenie uczynił fakt, że omawia­
ny obecnie projek t federacji państw nad- 
dunajskich n ie1 obejmuje Bułgarji, ffędąC-ej 
par eseełlence krajem  dunajowym.

A¥ związku z tem podnosi zarzuty, 
zwłaszcza opozycja, akoentująę, iż fak t po­
wyższy dowodzi odosobnienia i lekP w aże- 
uia Bułgarji, pomimo wybitnego znaćje.nia 
gospodarczego i politycznego’, jakie mice-- 
by mogło włączenie Bułgiu-ji do federacji. 
AV związku z tem odzywają się natomiast 
pewne.-głosy proge^mańskie, jako reakcja
7. powodu pominięcia Bułgarji przez pro 
jek t francuski.

I Jugosławja niewypłacalną,

Jugosłowiański Bank Narodowy wstrzy­
mał Całkowicie przydział dewiz bankom na 
pokrycie zobowiązań zagranicznych

Zarządzenie to zasługruje na tem wdęk- 
szą uwagę, ponieważ import do Jugo­
sław ii spadł już . 5b minimalnej miary 
Również i eksport wykazuje taki spadąf, 
że ministerstwu) handlu zaprzestało ogła­
szać bilanse miesięczne,, ażeby ludności nie 
niepokoić.,

Mimo to jednak krytyczne położenie f i ­
nansowo p a ń s k a  w ysz ł^n a  jaw  w zała­
maniu się monopolu pszenicznego;. Rada. 

ministrów uchwalała bowiem zniesienie te­
go monopolu, ponieważ rząd nie jest- 
w możności wypełnienia? zobowiązań, w y ­
nikających z;t‘eg:ó' lifonopolu.

Decyzji^ Bainkir Narodowego wstrzym a­
nia przydziału dewiz jest niezmierni <1 
ośtrein zarząd/soniem, jakiego , dotychczas 
żadne je&zcżę. z państw europejskich nie 
dokonało.

jtH©hodzi tu poprostu o zawieszenie płat­
ności gospodarczych Jugosław ji wobeci-źa-

u obcyzh
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granicy.--- N ic ulega wątpliwości, iż Bank 
Narodowy do kroku tego zdecydował się 
głównie faj powodu daremnych zabiegów 
o pożyczkę francuską, z pomocą któAtj za* 
pas dewiz udał'być zwiększony.

Estonja
Węgiel za buty

W wynika narad pomiędzy rządem pol­
skim a estońskim W,sprawie w-ymiany to­
warowej, ustalonej) że rząd polski otrzymał 
prawo przywozu do Estonji 50 000 ton w^N 
,gla na 'potrzeby przemysłu i kolejnictwa 
estońskie,gó.' W  żąmian za to Boiska za­
kupi w  Estoirji 50 000 par butów dla 
arm.ii.

Szwecja
Moratorjum wskutek śmierć Kreugera

Kaniobój-stwo potęntata zapałczanego 
Kreugeraćodbiło się/bardzo fataln ie na sta­

nie finansowym ifSśswecji. Rząd szwedzki 
pragnąc ratowąć kraj przed prz\ k’rymi 
Skutkami gospodarczymi śmierci Kn-ugera 
v\prowadził moratorjum.

O B Y W A T E L E !

N ad ch od zi d zień  Im ienin  W ie lk ieg o  
W od za  N arodu, P ie r w s z e g o  M arsza łk a  
P olsk i

JÓ Z E F A  P IŁ S U D S K IE G O  
W e d łu g  z w y c z a ju  z łó ż m y  w  ty m  dniu z a ­
s łu żo n em u  B u d o w n iczem u  P o lsk i M o­
c a r s tw o w e j  d o w o d y  hołdu , p r z y w ią z a n ia  
i uznan ia . D la teg o  te ż  z a p r a sz a m y  W a s  
R o d a cy  do g rem ia ln eg o  u d zia łu

w  U R O C Z Y S T O Ś C I IM IE N IN O W E J  
ku c zc i D o sto jn eg o  S o len iza n ta , k tóra  s ta ­
ran iem  M ie jsc o w e g o  K om itetu  o d b ęd z ie  
s ie  w  so b o tę , dn ia  19 m a rca  br. p od  p ro ­
tek tora tem  W  P a n a  B u rm istrza  K o j a .

P r o g r a m  o b c h o d u :
O g o d z . 9 -te j —  u r o c z y s te  n a b o ż e ń stw o  

w  k o śc ie le  p ara lja in ym  (org a n iza cje

Clniny — Japonja
Japonja namyśla się!

Gai inet japoński zajmował się Jw $o;2 
botę sprnwSy uznank^S.dc .jmG^Lilbo ,,de 
fa cto ” państwa mandżurskiego.

Postanowiono sprawę odroczyć i we­
zwać japońskiego konsula generalnego 
w  Czangczun, ażeby podjął rokowania 
w sprawie następujących trzech punktów:
1 . ochrona granicy mandżurskiej. 2 . kolo- 
nłząćja Mandżurji przez Japończyków, 
;<?. prawa i przyw ileje Japońeży.ków 
w  ]y|andżurji.

Komisja Ligi Narodów w Szanghaju

Komisja L ig i Narodów  przybyła do 
w.angha.ju. Jak podaje oficjalna agentura 
Kuomiug, ogłosił W ellington Koo oświad­
czenie, w którem'-iS$2adowolenieni w ita po- 

ja w ien ie^ it  kom isji i zapewnia-, żą. Chiny 
ograniczą^swe żądania ty lko  do zaprzesta­
nia kroków wojennyjch i wycofania wojsk 
japońskich, aby w  ten sposób przyczynie 
się sprawie, pokoju.

pół w o jsk o w e  zb ierają  s ię  na  ryn k u , in ­
n e  org a n iza c je  udają s ie , m o ż liw ie  z e  
szta n d a ra m i, b ezp o śred n io  do k o śc io ­
ła ).

O g o d z . 7.30 —  w ie c z o r e m  c a p str z y k
(zb iórk a  na  ryn k u ) p o czem  o g o d z . 8.15 
—  w ieczo rem  od b ęd zie  s ię  na  sali H o ­
telu  P o lsk ieg o

U R O C Z Y ST A  W IE C Z O R N IC A  
W stę p  na sa lę  b ezp ła tn y .
U p ra sza m y  O b y w a te ls tw o  o  d ek orację  

d o m ó w  w dniu 19 m a rca  br. sz ta n  la ra m i 
o  b a rw a ch  n a r o d o w y c h  i o k o lic zn o śc io -  
w etn i nalep kam i —  a w ie c z o r e m  w  c z a s ie  
ca p str z y k u  o  ilum inację o k ien .

C z y s ty  d och ód  p r z e z n a c z o n y  na  r z e c z  
b ezro b o tn y ch .

M IEJSK I K O M IT E T  W Y K O N A W C Z Y

—  Sprawozdanie z akcji kuchennej 

M  Komitetu Niesienia Pomocy bezrobotn. 

za miesiąc luty 1932

W  miesiącu lutym b. r. —  wydała kuch­
nia M iejskiego Kom itetu Niesienia Pomo­
cy bezrobotnym ogółem 21 564 obiadów. •—  
W styczniu wydano zaś 19 712 obiadów.

Liczba korzystających z kuchni zwięk- 
szajsi^.stale. P rzy  końcu lutogo b. r. •—  
wynóąiła liczba korzystających z kuchni 
razCm 960 osób. —  Z teg;o samotnych —  
którzy pobierają pojedyncze porcje —  
204 osób, zaś rodzin 216.

AV miesiącu styczniu korzystało z kuch­
ni sąinotnyęh 185 osób^aś rodzin 125.

Dobrowolne, .clatki na rzecz kuchni zło­
żyli w  miesiącu lutym b. r.

L  Bueheik .Monika -—  KPehlebów,
2 . Bartoszek .Paweł —  ut-ń kg. wołowiny) 

Bodynek Antoni —  15 bułek,
4. Lipiński Józef —  90 kg. kości na zupę,
5. Lipiński spadkobiercy —  19 bułek, 

i ' M o r g a ł a  Józef —  72 bułek,
7. Paduch Maks —  75 kg. kości na zupę 

i , 2Ć/k. kg. wołowiny,
S. R o zmuś F rytd,ęp7k —  120 bułek,
9. Roleder Ernest —  39 bułek.

10 . Skrobol Stefan —  10 chlebów,
11. Teichmann Franciszek —  89 bułek,
12. W itta  Jakób ■—  7 bułek.

Ogólne koszta kuchni —  razem z admi­
nistracją , wynosiły w  lutym  '4  502,37-zł. 
W  Styczniu wynosiły Ttesam i^ koszta 
4 727,33 zł.

.-Ogólna kwota 4 502,67 zł. dzieli się na:

1. Koszta tow arów  zakupio­

nych do kuchni . . . .  4 175,87 z ł.

2. W artość dobrowolnych
datków . - ................... ....  61,80 „

.-3i ‘ Zakup 3 świń w  własnym
: zak res ie ...............  225,—  „

4. Płaca dla kucharki . . . .  40,—  „
Razem : 4 502,67 zł.

Z Mikołowa i okolmy

SIWE WŁOSY
Kl e c hd a

Zrozumiał!
W łosy  stanęły mu dębem. B yl w  gro- 

bowcii Gianetty, a zw łok i fej spoczywały 
nad nim w  trumnie. Gianetta dokonała 
swego.

Minuty# u p ły w a li. S łyszał wszystko 
— sam spowity w  bezwład, i głosu w y ­
dać niezdolny.! Stuk murarzy skończył 
się, potem skrzypnęły rdzawo żelazne 
odrzwia grobowcafrgłosy milkły, a potem 
zaległa cisza. I w tej cis-ży pozostała mu 
tylko świadomość takiego przerażenia, 
o jakiem nic miał przedtem pojęcia.

Tak mijały godziny. Po  przestrachu 
przyszła myśl zwrócona do Boga, a potem 
wspomnienie domu rodzinnego i płacz. 
Ten płaczki przyniósł pierw sze w yzw o le ­
nie; poczui napływ w członkach. S to­
pniowo, stopniowo, jak człow iek podno­

szą cy ,ś ię .ż  letargu, odzyskiwał zdolność 
ruchu. Przew róc ił się zwolna, z w y ­
siłkiem, plecami do góry, łopatkami i kar­
kiem przeć począł wieko skrzyni. W ieko 
uniosło się cokolwiek. Szczęknęły skoble 
i kłódki, nie puściły dalej —  i wieko opa­
dło z całym ciężarem trumny na niern. 
W iekiem tem i trumną 7 (iianettą potrzą­
sał Iwo w rozpaczy dzikiej aż do zupeł­
nego wyczerpania sił. Potem legi bez­
silny na dnie skrzyni.

Jak długo to’ trwało, nie pamięta.. Na­
gle usłyszał cichy głos ludzki nad sobą.

Pomyślał, że to ćGianetty trup poczy­
na z nim rozmowę. Chciał uciekać 
w  pierwszej chwili, zapominając, gdzie 
jest. Zimno potoczyło się od rąk ku ser­
cu. Zesztywniał cały.

Potem odezw ały się awa głosy i stuk 
o odrzwia grobowca. Iw o  począł nasłu­
chiwać nieruchomo/ Uderzenia te w strzą­
sały całą budową grobu. Potem  poczęto 
wyjm ować ceg ły  z wewnętrznego muru, 
który osłaniał kryptę trumny, iw o tonal

w  domysłach, lecz ostrożność nakazywa­
ła milczenie, dopóki czegoś pewniejszego 
się nic dowie.

Poczuł wreszci-e, że czyjeś ręce usu­
wają trumnę z wieka skrzyni. Trumny 
widocznie usunąć nie było  gdzie. Iw o  
usłyszał naradę trzech głosów  męskich. 
Postanowiono trumnę'; wydobyć# na- 
w ierźcli, a potem dostać się do skrzyni.

Nic ulegało H f fr o j  wątpliwości —  byli 
do rabusie grobów. Gianetta kazała po­
chować się ze skrzynią pod jakimś zm y­
ślonym pozorem, a wiadomość ta przedo­
stała się do miasta,; i skusiła okradaczy 
cmentarzów.

W reszcię ' ruszono i skrzynię, podwa­
żono i wysunięto z grobowca'. Radość 
jak młot biła w sercu Iwona; z przepaści 
przerażenia, przepaści niezgłębionej, w  
przeciągu tej pół godziny wracał do żyd a , 
w  które już w ierzyć przestał.

P rzyczajony czekał. Poczęto skrzynię 
oglądać, opukiwać, próbować zamków 
i skobli. Sprzęt był mocny, okuty gęsto
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Przeciętne koszta .jednego obiadu w y­
nosiły u miesiącu lutym  około 21 gr. wo­

bec 24 gr. w styczniu li. v.
Wszystkim ofiarodawcom składa Konii- 

tetpNiesienia Pomocy Bezroboln jm  ser­
deczne podziękowanie'li prosi usilnie- o dal- 

kzą owocną współpracę i pomoc.

—  Podziękowanie

\y imieniu Mk jskiego Kom itetu N iesie­
nia Pomnej- Bezrobotnym, składamy ni­
niejszem serdoezoApodziękowanie za szla­
chetną i owocną współpraeę przy rozsprze- 
daży losów Boterji Rautowej na rzecz b e z ­
robotnych i to Towarzystwu jmódych P o ­
lak na ręcó przewodniczącej p. kierownicz­
k i szkoły Anny iSierosławskiej, Tow arzy­
stwu M atek Chrześcijańskich na ręce prze­
wodniczącej pani radne.j m iejskiej '.Fran­

c is zk i Jastrzębskiej. Towarzystwu Polek 
na rgće przowodniezącej pani Rozalji Ja-/ 

‘.•głowej, Katolickiemu Towarzystwu Polek 

na ręce przewodniczącej pani M arji Bur­
kowej, inspektorowi szkolnemu panu W oj- 
eiceTTowi W róblewskiim u jako przew odni­
czącemu Sekcji rozsprzedaży losów Boterji 
Fantowej, Towarzystwu Samodzielnych 

Kupców na ręce prezeska pana Ludwika 
Moronia oraz bezrobotnym panu I I ( - r i i i i ę ,  

nowi Stenclowi, Janu Brudnemu, Emanu­
e lo w i  Kalinie, Romanowi Drahaimowi 

i M aksym iljanowi Maeale.
Miejski Komitet Niesienia Pomibcy Bez­

robotnym.

—  Znowu „Karpaccy Górale”

W niedzielę dnia .20 marca b. r. K . S. 
,,Stad.joniii\po raz tli ugi odegra sztukę te ­
atralną p. t. „K  a v p a e c y g ó r a l e ” 
w  :s,ali Hotelu Polskiego.

Ikiuzątek o godz. 7 wieezorem.
Dla dzieci o godz. 230 popołudniu.

O liczne przybycie uprasza Zarząd.

Z eL ranie Ja sk ó łk i
T ow arzystw o  Mandolinowe i W y ­

cieczkowe „Jaskółka” w M ikołow ie zwo-

żelazein. Uradzono wybić deskę w  dnie 
skrzyni, gdzie nic było okucia jak tylko 
na rogach. W reszcie dały się słykzeć 
uderzenia łomu w  deskę dna. Dno drżało 
od potężnych ciosów, zadawanych żela­
znym drągiem przez mocnego chłopa. 
Deska poczęła trzeszczeć, wygięła /się 
i pękła, toż samo druga obok.

Chłop ustal hic na chwilę j począł od- 
dzierać deskę. W tymże momencie Iwo 
zaw y ł przeciągle jak upiór do księżyca. 
Zrobiło się na chwilę cicho. Potem zary- 
czał basem chrapliwym i Zachichotał pie­
kielnie. Zadudniala ziemia pod piętami 
uciekających. Zdjęci strachem panicznym 
pomknęli jak jelenie, przesadzili mur 
cmentarny i znikli.

Iw o wyłamał deski popękane i wysu­
nął się przez otwór w  skrzyni. B ył w ol­
ny. Bliski omdlenia, usiadł, oparty 
o trumnę Ciiaiietty, leżącą bokiem i w tło ­
czoną w  cyprysy. Niebo i ziemia koło­
w a ły  mu przed oczyma. Gdy zawrót mi­
nął, podziękował Bogu Najwyżczemu za

łuję zebranie w  niedzielę, dnia 20 niarca 
b. r. o godz. 17-tej w  lokalu p. Piela przy 
ul. Krakowskiej.

Uprasza się -o liczne i punktualne przy/ 
bycie.

—  Włamanie do Kasy chory cli

Dnia 16 b. m. dostał się reięznali^ osob­
nik, ybiwsz^ 1'tikna, do lokalu Kasy cho­
rych. Roprzeszukiwał wszystkie szuflady, 
skąd zabrał 10,—  zł. gotówki i 20,—  zł. 
w  zna-O.zkaeh pocztowych. Najw idoczniej 
chodziło włamywaczowi o zagarnięcie za­
wartości ka-s’y  ogniotrwałej;*lile nie udało 
mu/się, mimo gruntownych poszukiwań, 
znaleźć kluczu^'Kprawea jest jeszcze nie­
znany; jak  nas informują, ma być średnie­

go wzrostu.

Pri)grar?v radi twe
Niedziela

9.30 —  Nabożeństwo z Krakowa, 11.58 
- - Sygnał czasu z W arsz., hejnał krak., 
program na dzień bież., 12.10 —  Transm. 
z W arsz., 15.00 —  Tr. z Katedry św. Pio- 
ara i Paw ła w Katowicach VI kazania- pa­
syjnego) które w ygł. J. E. ks. biskup ślą­
ski dr. St. Adamski, 15.55 —  Program  dla 
dziecifstarszyeli i m łodzieży z Wdńsz.,
16.20 i 16.55 —  intermezzo muz., 16.40 — 
Przegląd ^czasopism kobiecych z Warsz.,
17.15 Transmisje z W arsz., 19.00 —
„B ery  i bojki śląskie, 19.25 -—  Rozmaito­
ści. program na dz. nast. oraz koni. T. P.
19.45 Transmisje z Warsz., 22.45 —
Komunikaty sportowe,L'd22.55 —  Pro-gram 
na dz. nast., 23.00 —  Muzyka lekka i tan.

P on ied z ia łek
' li 1.45 —  Godz. Przegląd Prasy Polskiei 

z W arsz., 11.58 —  Sygnał czasu z W arsz., 
hejnał kra-k., pro-gram na dz. bież., 12.10
— Koncert z nłyt gramof., 13.10 Ko­
munikaty z Warsz., 15.05 —  Kom. Polskie­
go Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. ŚL, 15.15
—  Transm. z Warsz., 16.10 —  Intermezzo 
muzyczne 16.20 —  Transmisje z W arsz.,
17.10 —  Tr. z Wilna i W-arsz., 18.50 — 
Rozmaitością uprogram na dz. nast. oraz 
kom. T. P „  19.05 —  Odcinek powieściowy,

ocalenie, a potem gwoździem , wyjętym  
z deski, nakreśli) na wieku trumny słowa.: 
Pokój to-bje, Gianc-tto.

K ie d y  wczesnym rankiem zjawił się 
w  swojem mieszkaniu. sługd jego onie­
miał ze zdumienia: m łody Iwo bsiwiał.

W kilka dni potem o-puseń Padwę, 
i wrócił do domu.

Opowieść była skończona. (Xgień do­
gasał. Chłód nadchodzącego lipcowego 
ranka zaw iewał. Dorzucono drew i chró- 
stn, ogień buchnął w gorę, ż yw y  wesoły, 
rączy. Tow arzysz Iwa otrząsnął się 
z wrażenia, zaśmiał,,się i rzekł:

—  Osobliwą miałeś przygodę. W y - 
głądtNjakby się przyśniła. 1 pewno tak 
się to wszystko -dzisiaj tobie wydaje.

—  Dziwna rzecz —  odpowiedział Iw o  
—  wiesz, że wprost przeciwnie. Zdaje 
mi się odtąd, że śnię ciągle, tylko rozbu­
dzić się nie mogę. Nawet gdybym  tę rę­
kę w łoży ł w o g ie ń ... Tych kilkanaście 
godzin przeżytych czuwa we mnie i trwa 
wiecznie. Nachodzi mnie nieraz takie

19.20 —  Dr. W . Ormicki, doc. U. J.: 
„Piękno Pom orza", 19.40 —  Kom. Stra- 
żactwa .'Śląsk , 19.45 —  Tr. z Wairsz. 
i Lwowa") 20.15 —  Transmisje z W arsz., 
‘212.45 —  Program  na dz. nast.

W to rek
11.45 —  Godz. Przegląd Prasy Polskiej 

z W arsz., 11.58 -—  Sygnał cza-su z W arsz., 
hejnał krak., program ua dz. bież., 12.10
—  Koncert z p iyt gramof., 13.10 — Ko- 
imiuikatjśz W arsz., 15.05 - Kom. Polskie­
go Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. St., 15.15 
„.Chwilka lotnicza" z W arsz., 15.25 i 16.20 
O dczyty z W arsz., 15.45 —  Intermezzo 
muzyczne, 16.40 —  Koncert ^ p ły t  grarnof.
17.10 —  Tr. ze Lw ow a i W arsz., 18.50 —  
Rozmaitości, pro-gram na dz. nast., oraz 
kom. J . P „  19.05 .—  Odcinek powieściowy, 
19.20'-- Olga Ręgorow iezow a: „Misterjuni 
W ielkanocne na Waw-eln", 19.40 - K o ­
munikaty sportowe, 19.45 —  Transmisje 
z W arsz. W  przerwie koncertu skrzynka 
poczto-wa techn. (K- M iłobędzki), 2Ź .30
—  Tr. z Poznania- i Warsz., 23.10 — .Pro­
gram na dz. na/t.

Ś rod a
11.45 —  Codz. Przegląd Prasy Polskiej 

z Warsz., 11.58 j—  Sygnał czasu z W arsz., 
hejnał krak., program na dz. bież., 12,.10
—  Koncert z płyt ;gramof„ 13.10 — Ko­
munikaty z W arsz., 15.05 —  Kom. Polskie­
go Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. S l„ 15.15 
i 16.10 —  intermezzo muzyczne, 15.25 
i 15.50 —  O dczyty z W arszaw y, 16.40 —  
Skrzynka pocztowa, 16.55 —  Tr. z W arsz. 
i Krakowa, 18.30 —  Rp-Żmaitości, program 
na dz. nast. oraz kom. T. P., 18.45 —  Odci­
nek powieściowy, 19,00 —  nS j St. Nitsch: 
„Ze świata —  od k ryc ia * z-darzenia, lu- 
dzie“ , 1,9.15 —  Tr. z W arszaw y i Lw ow a,
22.45 —  Intermezzo muzyczne, 23.00 —  
Skrzynka pocztowa w  jęz. francuskim.

C zw a rtek
11.45 —  Codz. Przegląd Prasy Polskiei 

z W arsz., 11.58 :—  Sygnał czasu z Warsz., 
uejnał krak., pro-gram na dz. bież., 12.10
—  Transmisje z Warsz., 12.35 —- Koncert 
z płyt gramof., 13.35 —  Kom. gospodarczy 
z Warsz., 15.05 —  K-om. Polsk. Zw. Zrze­
szeń' 'Gospod. W oj. Śl., 15.15 — Kom. L. O. 
P . P. z Walrszśj 15.25 —  Odczyt z W arsz.,
15.50 —  PrAgram dla dzieci z W arszawy,
16.20 —  Tr. z W arsz i Lw ow a, 17.35 —

wrażenie, żc siedzę nadai w ciemnej 
skrzyni, gdzie innie zwabiła miłość samo­
lubna, i potrząsani napróżno olbrzymim 
trupem, który przywalił wieko tej skrzyni 
i zaniknął drogę do mego wyzwolenia.

I grzebiąc niedopal-onym ogarki-em 
w  po-piele, dorzucił:

—  Kiedy się zajrzy za głęboko w  du­
szę, życie odtąd wydaje się snem. A  kto 
się zbudzi wcześniej niż sen ustał, ten ma 
potem z soba i życi-em ambaras. Jest nie­
dowiarkiem naprzewrót, A  może to jest 
poprosili pomieszanieWzasów w  duszy, 
starość w młodości, zespolone razem, jak 
te w łosy szpakowate na mojej głow ie?

To  mówiąc, przegarnął rękami swą 
czuprynę szpakowatą.

Ten zostanie księdzem naipewno. . .  
wcześniej czy  później — pomyślał tow a­
rzysz Iwona, obrzucając oczyma blednie­
jący szafir nieba

K o n i e c
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Transm. z W arsz., 18.50 —  Rozmaitości, 
program na dz. nast. oraz kom. T. ,13.,
19.05 —  Odcinek pow ieściowy, 19.20 —  
Dr. W . Wilkosz,,.prof. U. J.: „Nieszczęścia 
chodzą w parze —  i 1 o tem myśli ma­
tem atyk?" 19.40 —  Komunikaty harcer­
skie, 19.45 —  Transmisje z Whrsz., 22.50
—  Koncert z Krakowa, 23.35 —  Program 
na dz. nast.

P ią tek
11.45 —  Codz. Przegląd Pras/y Polskiej 

z  Warsz., 11.58 —  Sygnał czasu z Warsz., 
hejnał krak., program na dz. bież., 12.10
—  Transmisje z W arsz., 15.05 —  Kom. 
Polsk. Zw . Zrzeszeń Gospod. Woj!. Sl.,
15.15 i 16.20 —  Intermezzo muz., 15.25 —■ 
Odczyt z W arsz., 15.50 —  Audycja dla 
chorych ze Lw ow a, 16.40 —  Felieton Cio­
ci Heli dla dzieci starszych, 16.55 —  Tr. 
z W arsz., 18.50 — Transm. z Krakowa.
19.10 —  Rozmaitości, program na dz. nast. 
oraz kom. T. P., 19.40 —  Komunik.pporto- 
we. 19.45 —  Transm. z W arsz., 22.10 —  
Program  na dz. nast.,'23.00 —  Skrzynka 
pocztowa w jęz. francuskim.

S o b o ta
11.45 - Codz. Przegląd P rasy  Polskiej 

z W arsz., 11,58 —  Sygnał czasu z W arsz., 
hejnał krak., program na dz. bież., 12.10
—  Koncert z płyt gramof.$13.10 — K o­
munikaty z W arsz., 15.05 —  Kom. Polskie­
go Zw. Zrzeszeń Gosp. W oj. ŚL, 15.15,
15.45 i 17.35 —  Intermezzo muz., 15.25
—  Przegląd najnowszych wydawnictw  
z W arsz., 16.05 —  Słuchowisko dla dzieci 
z Warsz., 16.30 —  Skrzynka pocztowa 
Rozgt. Katów, dł-a dzieci, 17.10 —  O c ^ yt 
z W arsz., 17.45 —j Odlćzyt z Krakowa,
18.00 Rezurekcja z Katedry na W awelu, 
1-8.50 —  Transmisje z Wars;/., 22.50 P ro ­
gram na dz. nast.

Nakładem  i drukiem K . M iarki Sp. W yd. z o. p.
w  Mikołowie.

Redaktor odpow.: St. Hennanówn.i w  Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta M ikołowa

O B W I E S Z C Z E N I E
Z okazji Obchodu -Uroczystości Im ienin 

Marszałka Piłsudskiego uprasza się Szan. 
Obywatelstwo o udekorowanie swęich do­
m ów xv dniu 19 marca r. b., sztandarami 
o barwach narodowych a wieczorem w cza­
sie, capstrzyku o iluminację*-okien.

M i k o ł ó w ,  dnia 14 marca- 1932 r.
(— ) K  o burmistrz.

O B  W I E S Z  O Z E N I E
W  załatxvieniu reskryptu Urzędu K ata­

stralnego w  M ikołow ie z dma 1 marca 
1932- r. podaje się niniejszem do publicznej 
wiadomości, że lista płatników podatku 
gruntoxv6go na rok 1932 jest xv tut. M agi­
stracie —  oddział podatkowy —  na prze­
ciąg 4 tygodni t. j.
od dnia 10 marca do dnia 6 kwiet. 1932 r.
podczas--godzin urzędowych wyłożoną. 

M i k o ł ó w ,  dnia 9 marca 1932 r.
Magistrat 

(— ) :K  o j, burmistrz.

O d p i s
0 3 W IFS Z C ZE N IE

Augustyn i Franciszka Hyboxvie z Mi- 
kołow‘aftzan:ierzają na swej poza zabtido- 
xvanym obw odem  miasta M ikołow a poło­
żonej, dotąd nie zabudowanej pabimli wy- 
budoxvać dom mieszkalny i  chlexv, w  któ­
rym to colu wnieśli o zezwolenie osadnicze.

W niosek -ten podaje się ninie.jśahm do 
ogólnej xviadomo$ci z zaznaczeniom, że; 
przocixvko niemu mogą upraxvmeni do uży­
wania sąsiednich gruntów wnieść sprzeciw 
do W ydziału  Pow iatowago w  Pszczynie 
xv czasokresie prekluzyjnym  dni dwudzie­
stu jednego, o ile zachodzą okoliczności, 
że z powodu nowe.; osady ich pola, lasy, 
ogrody i stawy rybne mogą ponieść szkodę.

W ym ieniony czasokres rozpoczyna się 
dla wszystkich interesoxvanych z dmnm, 
w którym obwieszczenie to w  sposób w  da­
nej miejscoxvoś(h| zwykle używany ogło­
szony zostanie.

P  s zTizJy n a, dnia 3 jnajfcąłi- 1932 r.

Przewodniczący Wydziału Powiat.
(D  r . J a r o s z ) .

Poxvyższe podaje się niniejszem do pu­
blicznej wiadomości.

M  i k o ł ó w, dnia 8 marca 1 9 ^  r.

Miejski Urząd Policyjny
(— ) K o j ,  b u r m is tr z .

O d p i s

OBVrIESZCZENIE

A lo jzy  i Anna Kołodziej z Miko- 
łoxva zamierzają na swej poza za-lwido- 
xvanym obwodem miasta M ikołowa poło­
żonej, dotąd nie zabudowanej parceli w y­
budować dom mieszkalny i ehlexv, xv któ­
rym to celu wnieśli o zezwolenie osadnicze.

W niosek ten podaje się niniejszem do 
ogólnej wiadomości z zaznaczeniem, że 
przeciwko niemu mogą uprawnieni do uży­
wania sąsiednich gruntów xvnieść sprzeciw 
do W ydzia łu  Pow iatowego w  Pszczynie 
w'<j/asokresi.e prekluzyjnym  dni dwudzie­
stu jednego, o ile zachodzą okoliczności*] 
•że z poxvodu nowej osady ic-h pola, lasy, 
ogrody i stawy rybne mogą ponieść szkodę.

W ym ieniony czasokres rozpoęzyna się 
dla xvszystkich interesowanych z dnjąm, 
w  którym  obwieszczenie to w sposób w da­
nej miejscowości zw yk lS  używany ogło­
szony zostauifW j

P s z c z y n a ,  dnia 1 marca 1932 r. 

Przewodniczący Wydziału Powiat.
(D  r. J a r o s z ) .

Powyższe podaje się niniejszem do pu­
blicznej wiadomości.

M i k o ł ó w ,  dnia 7 marca 1932 r.
Miejski Urząd Policyjny

(— ) K o j ,  burmistrz.

O D P I S !
Starostwo w  Pszczynie

L. G. 74/6.

P s z c z y n a ,  dnia 10 marca 1932 r.
Na mocy Rozporządzenia Prezydenta 

.Rzeczypospolitej Polskiej z dm 31 ATM  
1926 r. Dz. U. R. P. nr. 91, poz. 527 o za­
bezpieczeniu podaży przedmiotóxv po­
wszedniego użytki!* oraz rozp. Miiń^Spraw 
W ewn. J, dnia 19 ATI 1928 r. —  Dz. U.
I. P. nr. 47, poz. 761 —  ustalam po xvj słu­

chaniu Kom isji Cennikowej dla powiatu 
pszczyńskiego na zasadzie upoważnienia 
Śląskiego Urzędu W ojew ódzkiego następu 
jąo® Ge-ny maksymalne:

1 kg^phleba 65%-oxvej mąki żyt. 0.42 zł_ 
1 bułka 120-gramową . . . .  0 10 
1 kg xvicprzowiny l v20 —  1,50..,,
1  kg wołow iny 1,00 —  1.50

1  kg .'cielęciny 1,00 —  14 0  „
1  kg słoniny 1,80 —  2,00 „
l ’ kg kiełbasy krakowslt. 1,80 —  2,20 „

1 kg  wątrobianki 1,80 —  %20
1  Rghsaleesonu 1 TO___  2,20
1 litr  mleka niezbieranegp . . . 0,32

AY.inni przekroczenia xvyżej ustanoxvio- 
ne-go' e.e’nnika ulegną karze do 6 tygodni 
lub grzyw ny do 10 000 zł., stosoxvnie do 
postanowień art. 4 Rozp. Prez. R. P. z dnia
31. V I I I  1926 r.

Starosta I
XV z.

, t— ) D r . U iT s S S l

Powyższe podaje się niniejszem do ogól­
nej wiadomości.

Al i k o ho w, dnia 11  marca 1932 r.

Magistrat 
(— ) K  o j, burmistrz.

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE  
MIEJSCOWE

dotyczące
targów małych, tygodniowych, rocznych 
targów na bydło i Konie oraz jarmarków' 

xv mieście M i k o ł o w i e
(C iąg dalszy).

U m ie sz c z e n ie  n a k ry c ia  d la o ch ro n y  
to w a r ó w .

§ 13.
Sprzedawcom  wolno zawieszać  nad 

tow arem  okrycia w ceiu ochronienia 
przed zmoknięciem, zakurzeniem lub 
szko-dliwem działaniein.D'0Ilca- N akrycia  
takie pow inny  być xvykonane z m ateria­
łu nieprzemakalnego i umieszczone tak 

' aby  nie ham ow ały  ruchu, §ni też xx inny 
sposób publiczności nie przeszkadzały.

R ozb iórk a  ja tek , nsuxva«ue ich  c z ę śc i , s to ­
łó w , ła w  i t. p. O p ró żr :anie ta r g o w isk a  

po u k o ń czo n y m  targu .

■PI 14.
Natychmiast po; ukończeniu targu nale­

ży  rozpocząć rozbiórkę iatek oraz usu­
w anie  ich części, stołów, ław, s traganów , 
pniaków, basenów, naczyń i t. p.

W  ciągu godziny prace te muszą być 
ukończone' i ta rgow iska  zupełnie opróż­
nione.
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^ iN ie wolno pozostawiać na targow is­
kach ko.śth liści lub innych w iększfćh  od­
padków (n. p. papieru,■fskorup od jaj i t. 
p T  Każdy sprzedawca obowiązany jest 
usunąć takie odpadki równocześnie ze 
sWenii sprzętami albo wrzucać je do ko­
szeń' , postawionych na ten ce] przjez Ma­
gistrat.
Z akaz ta m o w a n ia  ruchu, ch o d zen ia  z to ­
w aram i, w y k r z y k iw a n ia , lic y to w a n ia  i lo ­

so w a n ia .

§ 15.
jpNikomu me wolno ustawiać siĘj z to­

warami, przeznaczonymi na sprzedaż, 
w j ip-rSefsciach, pozostawionych także w  

.ł,czasie taksowym dla ruchu publicznego 
-oraz na chodnikach.

Zakazane jest: sprzedawanie towarów 
przez chodzenie po placu targowym , w y ­
woływanie i głośne zalecanie towarów, 
iakoteż urządzanie publicznego przetargu 
lub losowania.

Z ak az p o zo sta w ia n ia  na ta rg o w isk a ch  
p o ja zd ó w , u ż y w a n y c h  dla p r z e w o z u  to ­

w a r ó w .

W K rW ozów , wózków  ręcznych i t. p., słu­
żących do przewozu towarów, nie wolnp^ 
pozostawiać na targowiskach dłużej niż 
to jest konieczne dla wyładowania p rzy­
wiezionych towarów. Na wyjątki od te­
go zakazu rijoże pozwolić władza policyj­
na. W ózki ręczne wolno pozostawiać na 
targowiskach tylko wtenczas, jeżeli p rzy­
wiezione mcmi tow ary są tego rodzaju, że 
wymagają pozostawienia ich przez czas 
trwania targu na wózkach. O ileby-, jed­
nak stanowisko targowe danej osoby zo­
stało wskutek pozostawienia wózka 
znacznie powiększone, należy wpfeek 
z targowiska koniecznie nsunąć.*

S p rzed a ż  to w a r ó w  z  w o z ó w .
§ 17.

Sprzedawcom zamiejscowym, p rzyw o ­
żącym tow ary nrfl targi wraami, wolno, 
fjjłte ruch targowy na to pozwąja^izajeż- 
dżać ua targowiska* wozami i z wSzów  
tych tow ary sprzedawaj. W o zy  takie na­
leży ustawiać według bliższych wskazó­
w ek urzędników policyjnych i miejskich, 
dozorujących ruch targowy. Po  dokarią- 
nej sprzedaży towarów  należy z wozami 
natychmiast odjechąsLai targowisk

Oznaczenie stanowisk targowych.
§ i.8‘.. r  ™

Każdy sprzedawca targpwy winien 
w yw iesić przy/swem stanowisku (jatce, 
urąganie, stole, ławce, basenie, wozie lub 
wózku ręcznym) w- sposób w idoczny ta­
blicę. na której ma być umieszczane.' w  ję­
zyku polskim jego nazwisko- i imię oraz 
miejsce zamieszkania (ulica .i numer),- 

pism em  wielkości conajmniej 5 cm.
Z ak az sp r z e d a ż y  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c i  
i p rzed m io tó w  u ży tk u , sz k o d liw y c h  d ia  
z d ro w ia , z e p su ty c h , p od ro b io n y ch  lub  

s fa łs z o w a n y c h .
§ 19.

Sprzedaż artykułów żywności, ich su­
rowców  oraz;j tych przedmiotów' użytku, 
których użycie, zgodnie z ich przeznacze­
niem, może się okazać szkodliwe dla zdro­
wia Iudzkieg-oj' podlega, przepi-som ustawy 
z dnia 14 maja 1879 (Dz. U. Rz. str. 145) 
•o dozorze nad artykułami żywności 
i przedmiotami użytku. W edług tych prze­
pisów, wolno przygwo-zić na targi 
i sprzedawaj artykułów żywności, ich su-

loWęfłw^oraz przedmiotów użytku, szkod­
liwych dla zdrowia, zepsutych, podrobio­
nych lub sfałszowanych.

§  20 .

Sprzedaż na targowiskach artykułów 
żywności i przed mi &tóvvSużTtku podlega 

jSożórowi przez uprawnionych do te^o u- 
rzędników. Urzędnicy ci mają prawoćpo- 
bierania prób z artykułów żywności 
i przedmiotów użytku, wystawianych na 
targowiskach dla ceiów sprzedaż^-';'

Artykiii.ly żywności i przedmioty użyt­
ku, dostarczone na targowiska, które już 
na podstawie przedwstępnego -badania? 
przeprowadzonego przez uprawnionych do, 
tego urzędników dozorujących, okażą się 
szkodliwe dia zdrowia ludzkic-go, mogą 
być zajęte.

Artykuły żywności i przedmioty użyt- 
Ku, dostarczone na targowiska, które już 
na podstawie przedwstępnego badania? 
przeprowadzonego prz.cz uprawnionych do 
tego urzędników dozorujących, okają-.się 
podrobione, zepsute lub fa łszow an e , mo­
gą rów nież.być zajęte, o ile zacljbiifza ce­
chy przestępstwa, przewidzianego w  u- 
stanie z dnia 14 maja 1879 (Dz. U. Rz. str. 
145) o dozorze nad artykułami żywnosia 
i przedmiotami użytku.

S k ła d a n ie  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c i i śro d k ó w  
s p o ż y w c z y c h .

Z akaz d o ty k a n ia  ich . B ran ie  prób ek .
§ ,2 1 .

Artykułów żywności i środków spo­
żyw czych  nic wolno składać1}  na ziemię,- 
lecz-lfylkó na czyste podstawki lub w  czy­
ste’ naczynia.

Kupującym nie wolno przed zakupie­
niem dotykaćamięsa, ikiszek, ryb, pieczA^ 
wa, cukierków, owoców , tudzież w sze l­
kich innych artykułów żywności i środS 
ków spożyw czych , gotowych do sPoifr -'.g^

Nic wolno wybienąć tow arów  żyw no­
ściowych i spożywczych dotykaniem ich.

Dkr spróbowania nie wolno kupują&hn 
brać towaru, lecz m uszawo otrzym ywać 

md sprzedawcy* Próbki masłaWserca i t. 
p. woin ™ podaw ać’ kupują£3'm Tylko 
w ’ czystych naczyniach; pozostałości ta­
kich próbek nie 'wolno mieszać ponewnięj 

"  towarem, lecz należy je usunąć.

P rzep is  n o szen ia  c z y s t e g o  o k ry c ia  
w ie r z c iin ie g o  p r z y  sp r z e d a ż y  n iek tórych  

a r ty k u łó w  ż y w n o śc i.

W 2 -*
Osoby sprzedające mięso i w:yroby 

mięslne, dziczyznę i drób w  kawałkach, 
św ieże ryby lub pieczywo, obowrązanejsą 
nosić na ubraniu czysty biały fartuch, po­
krywający górną i dolną część ciała.

S p rzed a ż  m ięsa  i w y r o b ó w  m ięsn y ch .
1 23. Aj

Mięso i w yroby mięsne • .wolno sprze­
dawać na targach tylko w  jatkach lub 
straganach, okrytych nieprzcmakalnein 
płótnem i urządzonych w ten sposób;Jaby 
znajdujący się w  nich towar ochroniony 
b y ł dostatecznie przetl kurzem i wpisał 
wami atmosferycznymi.

\Vy wiesza nic mięsa i w yrobów  mię­
snych po stronach zewnętrznych ja tek  
i straganów jest wzbronione.

Przeznaczone do bezpośredniej k-śprzc- 
dażf? mię.sp .rozdrobnione wszelkiego ro­
dzaju, w  szczególności, mięsdłfsiekajie, mu­
si być przykryte klo-sizem szklanym, gazą 
lub plecionką drucianą, tak, aby było'.

chronione od kurzu i robaków (szczegól­
nie od much i t. ip.) a jednak widoęzne 
ula kupującej publiczno,śćk^

S p rzed a ż  m a r g a r y n y , sera  z  m a rg a ry n y
i sz tu c z n y c h  t łu sz c z ó w  jad a ln ych .

.§ 24
W  sprawne handlu margaryną, serem 

z margaryny i sztucznymi tłuszczami ja- 
■dalnymi obowiązują przepisy §§ 1—3 u- 
stawyoz .dnia 15 czerwca 1897 (Dz. U. Rz. 
Nieiu. str. 4/5) i obwieszczenia kanclerza 
R-acszy Mieni. .STlnia 4 lipca 1897 (Dz. U. 
R. Niem. str. 591). Przedewszystkiem  
przestrzegać należy, co następuje:

1 . Stanowiska i Stragany, w  których 
sprzedaje się lub wystaw ia na sprzedaż 
mar-garg-E,ęf ser z margaryny i sztuczne 
tłuszcze jadalne, muszą by.c oznaczone 
wkiiócznymłj wyraźnym  i trwałym  napi­
sem: ,.sprzedag sj nargąr'yny‘‘ —  „sprze­
d a ż  sera z mar'ga,fyny“ —  „sprzedaż 
sztucznego tłuszczu jadalnego".

2. W  sprzedaży d r^ n e j, w ykonyw a­
nej zawodowo, należy nar.gajytię, . ser 
z margaryny i sztuczne tłuszcze jadalne 
wydawfąć kupującym w  opakowaniu, na 
którem nuA/f się znajdować na-pis: „m ar­
garyna" —  v,ser m »g a ry rB @  —

Ipsztuczny tiuszcz jadalnyójftudzież nazwa 
osoby względnie firm y, sprzedającej.

3. Jeżeli sprzedaje si-ę lub wystawia na 
■>3|j.rzedaż margarynę lub ser dz margarjmyj
w  regularnie formowanych sztukach, to 

^sztuki te muszą mięć’ kształt sześcienni' 
i wytłoczony na nich napis: „s'ęr -z mar- 
garjm y".

4. Nie wolno mieszać dla celdw&prze- 
daży masła lub smalcu maślanego z mar­
garyną lub innemi tłuszciami jadalnemi.

S p rzed a ż  m a sła .
§ 25.

W  myś] obwieszczenia Rady Zw iązko­
wej z dnia 1 marcia 1902 (Dz. Ust. Rz. str. 
64) nie wolno w  wykonywaniu przemysłu 

/sprzedawać-am w ystaw iać 'n a  sprzedaż 
masła, zawierającego mniej tłuszczu, niż 
8,Q na 100 jednostek wagi. albo \v stanie 
niesolonym w ięcej w ody niż 18 jbćnóstek 
W agi.‘ą w  stanie solonym \vi.ę,ęgj wody  
niż 16 jednostek wagi.

§ 26.
Masło wolno sprzedawać tylko w ka­

wałkach po 5.00; 250 i 1 gramów.

S p rzed a ż  m le . a /
§ 27.

Młfckjo, św ieże krowie wolno w prow a­
dzać w  Qbrót liand'lo\vy tylko w  postaci 
„mleka pc;nego“ lub: „mleka zbieranego" 
albo „odtłuszczonego"'.^

'W szelkie naczynia*; w który cli prze­
chowuje się mleko,V przeznaczone dla ce­
lów  sprzedaży, muszą być tak szchelni^ 
zamknięte, .jiby uniernożhwiały zanieczyr' 
sadzenia mleka Wskutek takich p ły w ó w  
zewnętrznych, jak kurz, craĄlytó t. p.

Płótna, papieru i t. ip. nie wolno uży­
wać iakó zamknięcie lub uszczelnienie 

d‘o mleka'.'

if .& p rzed aż  n ied o jrza ły ch  o w o c ó w .

i  9
Nimhjrzate owoce na l^ jr jaik-ó takie 

na targowiskach oznaczać odpowiednimi 
napisami. 'Nie’, wolno mieszać ow oców  
n i e d o j r z a ł y  c h-1 'kl o j r z a 1 e m i.
, Sprzedaż owoców  niedojrzałych dzie- 

'.oićmi jest surowo wzbroniona.
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O p a k o w y w a n ie  z  za w ija n ie  a r ty k u łó w
ż y w n o ś c i i śro d k ó w  sp o ż y w c z y c h .

§ 29.
Artykuły żywności i środki spożywcze 

wolno opakowywać lub zawijać bezpo­
średnio tylko w  czysty  papier, przedtem 
nieużywany i nie farbujący. Używanie 
dla tego celu papieru zapisanego lub za­
drukowanego jest zakazane. W yjątek 
stanowi jedynie taki papier, na którym 
wydrukowana jest tylko na jednej stro­
nie firma lup reklama.

Przepis pow yższy nie ma zastosowa­
nia do opakowywania lub zawijania ta­
kich artykułów żywności, jak ziemniaki, 
warzywo*,--sałata it. p., które przed spo­
życiem  musza z natury rzeczy  być c zy ­
szczone.

L eg a ln e  jed n ostk i m iar (w a g ).
§ 30.

Dla odważania towarów  sprzedawcy 
obowiązani sa posiadać na targowiskach 
dubrzc działająca i legalną wagę. P rzy  
odważaniu tov\. 11 należy stosować le­
galne jednostki1 m ia;.

§ 31.
Legalnemi jednostkami miar (w ag) są 

jednostki określone w ustawie z dnia 30 
maja 1908 (dz. U. Rz. str 349) o miarach 
uzupełmonem rozporządzeniem Rady Mi­
nistrów z dnia 28. lutego J923 (Dz. U. R. 
P. Nr. 28 poz. 166).

Nie wolno dla odmieżania (odważania) 
towarów używać żadnych miar pojemno­
ści ani też wyrażać i stosować w  obro­
tach targowych dawnych jednostek miar 
(np. funtów i centnarów).

S p rzed a ż  n iek tó ry ch  to w a r ó w  w e d łu g  
m ia ry  (w a g i) .

§ 32.
Sprzedaż mięsa i w yrobów  mięsnych, 

/■zboża, roślin strączkowych, maki 
i krochmalu oraz ziemniaków odbywać 
się może tylko na wagę.

Jarzynę wszelkiego rodzaju, owoce 
i inne artykuły żywności wolno sprze­
dawać tylko na w agę lub na sztuki.

O d m ierzan ie  (o d w a ż a n ie )  su ch y ch  a r ty ­
k u łó w  ż y w n o ś c i i śro d k ó w  s p o ż y w c z y c h .

| 33.
Nie wolno tą samą miarą (w agą), któ­

ra służy do odmierzania suchych artyku­
łów  żyw n ;ś ' i > środków spożywczy,ch, 
odmierzać towarów  mokrych, tłustych 
lub mięsistych.

N orm aln a  m iara  (w a g a ) w o r k a  z iem n ia ­
k ó w '? sn o p k a  s ło m y  i w ią zk i sian a .

§ 34.
Normalna miara (w aga) ziemniaków, 

dostarczonych na targi w 1 celach sprze­
daży w  workach, powinna wynosć co- 
nalmnej 50 kg, miara normalna snopka 
słomy —  10 kg, miara normalna wiązki 
siana —  5 kg.

U ja w n ia n ie  cen .

§ 35.
W  myśl rozporządzenia Ministra 

Spraw W ewnętrznych z dn<a 20 lutego 
1923 r. (Dz. U. Nr. 22, poz. 139) posiada­
cze wszelkiego rodzaju handlów przed­
miotami powszedniego użytku są obowią­
zani wyw ieszać w  swych miejscach 

( sprzedaży cenniki na wszelkie bez w y ­
jątku przedmioty powszedniego użytku, 
przeznaczone na sprzedaż.

Cenniki winne być w yw ieszone 
względnie umieszczone na miejscu w i- 
docznem i. dostępnem dta nabywcy wzgl. 
spożywcy.

Ceny ujawniane na przedmioty pow- 
szedniego użytku powinny być zgodne 
z cenami istotnie pobieranemi.

§ 36.
Dla celów  statystyki urzędowej, publicz­
ność, zwiedzająca targi, jest obowiązana 
udzielać w łaściwym  osobom infonnacyj 
o płaconych przez nią cenach za tow ary 
targowe.

O ch ron a  z w ie r z ą t

§ 37.
Nie wolno znęcać się nad1 zwierzętami, 

spędzanemi (przywożonem i, wnoszanemi) 
na targowiska dla celów sprzedaży, jak 
również nad zwierzętami, używanemu do 
przewozu towarów  na targi.

§ 38.
Drób ż yw y  wszelkiego rodzaju wolno 

sprowadzać na targi i wystaw iać na 
sprzedaż tylko w  klatkach kratowanych 
lub innych przew iewnych skrzyniach. 
Klatki (skrzynie i t. p.) powinny być zbu­
dowane tak, aby ptactwo mogło się 
w  nich pomieścić wygodnie obok siebie.'-

W  każdej klatce (skrzyni i t. p.) musi 
być wewnątrz przymocowane naczynie 
do wody, napełnione wodą. Nie wolno 
wiązać zw ierząt za skrzydła lub nogi, 
zw iązyw ać dwie sztuki lub w ięcej razem, 
unosić za skrzydła lub nogi.

Świnie wolno dostarczać na targi ty l­
ko na y^jzach.

Z akaz zab ijan ia , sk u b an ia , o d z iera n ia  z e  
sk ó r y  i p a tro szen ia  z w ie r z ą t  na  ta r g o w i­

sk a ch .

§ 39.
Surowo wbronionc jest na wszystkich 

targowiskach zabijanie^ skubanie, odziera­
nie ze skóry i patroszenie zwierząt.

Zakaz pow yższy  nie dotyczy zabijania 
ryb.

Z akaz sp r z e d a w a n ia  d z ic z y z n y  w  c z a s ie  
och ron n ym .

§ 40.
Nie woino sprowadzać na targii i w y ­

stawiać na sprzedaż gadnej zw ierzyny 
łownej po upływie dziesięciu dni od roz­
poczęcia czasu chronnego tej zw ierzyny, 
przewidzianego w  ustawie z dnia 15 lip­
ca 1907 (Dz. U. Rz. str. 207) o praw ie' 
łowieckiemu
Z a o p a tr y w a n ie  z w ie r z ą t , sp ro w a d za n y ch  
na targ i, w  ś w ia d e s tw a  m iejsca p o c h o d z e ­

nia. N ad zór w e te r y n a r y jn y  nad targam i 
z w ie r z ą t .

§ 41.
W myśl rozporz. Ministra Rolnictwa 

z dnia 22 marca 1928 r. (Dz. U. Nr. 42. 
poz. 408) świnie, owce, kozy  i dfóp, spę­
dzane na targowiska i targi —  winny być 
przez ich posiadaczy zaopatrzone w od­
powiednie świadectwa miejsca pochodze­
nia, zawierające dane, wymienione w  § 3| 
a wystaw ione przez zarząd miejscowej 
gm iny lub przez urząd, wyznaczony przez 
W ojewodę.

Zwierząt, niezaoipatrzonych w  .świaR 
dcctwa miejsca pochodzenia odpowiada­
jące powyższym  przepisom, nie wolno do­
puszczać na targowiska.

§ 12.
Na podstawie rozporządzenia Mini­

stra Rolnictwa z dnia 12 czerwca 1928 r. 
(Dz. U. Nr. 65. poz 597) podlegają targi 
zw ierząt nadzorowi weterynaryjnemu, 
wykonywanemu przez powiatowych leka­
rzy weterynaryjnych lup umych, wyzna­
czonych przez wojewodę, o ile wojewoda 
targów  tych nie zwolnił od tegóć nadzoru.

Każde zw ierzę przy sprowadzeniu na 
targ podlega zbadaniu przez pow iatowego 
lekarza weterynaryjnego i .sprawdzeniu 
świadectwa miejsca pochodzenia (§ 41).

Podczas trwania, targu zwierzęta potu- 
Icgają nadzorowi powiatowego lekarza 
weterynaryjnego,

W  razie stwierdzenia zaraźliwej cho­
roby zw ierzęcej lub podejrzenia o tako­
wą, oow iatowy lekarz weterynaryjny 
obowiązany iest me dopuścić chorych 
i podejrzanych o chorobę z w ie r z ą t  na
targ, lecz odosobnić je i postępować z/.
leżnie od rodzaju zaraźliwe.' choroby 
według przepisów rozporządzenia Mu 
Roili, z dnia 9 "stycznia 1928 r. (Dz. U. N t  
19 poz. 167).

§ 43.

Dla ochrony osób i cudzego mienia, 
muszą być konie i bydło na placu targo­
wym ustawiane szeregiem i strzeżone 
przez właścicieli. Przedstawianie1, kom 
na okaz, może się odbywać tylko na ozna­
czonych miejscach i należy takowe na­
tychmiast po przedstawieniu sprowadzić 
z powrotem na ustalone miejsce w szere­
gu.

Praw o uczęszczania na targi,

§ 44.

Każdy ma prawo uczęszczać na targi 
i jarmarki, tudzież sprzedawać ii kupowąć 
na nich towary, należące! do kategorii cfc- 
zwolonego obrotu targowego (§ 1 ii 6)

Z akaz n ie w ła ś c iw e g o  z a c h o w y w a n ia  się 
sp rzed a ją cy ch  i kupujących.

§ 45A/

Jeże!; handlarze, przekupnie lub osoby 
odpychają kupujących na targadi lub też 
nicodpowiedniem zachowaniem sie 
wstrzymują icli od poczynienia zakupów 
podlegają ukaraniu.

Pośrednikom i i. odsprzedającym nic 
wolno otaczać i obsfadac wozów rohii- 
Ków, producentów i sprzedawców w tak' 

‘'sposób, któryby utrudniał (Pozostałej ku­
pującej publiczności zbliżenie się do wozu 
i zakup towaró'w.

Żadnemu kupującemu nie wolno odbie­
rać innej osobie możności zakupu przez 
ofiarowanie za dany towar w yższej ceny.

Bezczynne i bezcelowe stanie w miej­
scu, utrudniające ruch targowy, jest 
wzbronione.

1 lokończenie; nastąpi.

O B R A Z Ę
r z u c o n ą  p r z e c iw  p. E r n ie  H c p -  
p ó w n e j o d w o łu ję  i p rzep ra sza m
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